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Suisnnik 3Ę0iBGZEĘ, polityczay | literacki, 


"PRZEDPŁATA. Wraz z Kur. Przem. Handi. 

iniczym kwartalnie marek 24.50 dla miej- 

scowych; dla za miejscowych prenumeratorów 

kwartalnie mk. 2850 Miesięcznie dla miejco- 

wych 8.50, dla zamiejscowych 9.50, za odno» 

szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w Królestwie 
mk. 28.50 kwzrtalcie. 


SOSNOWIEC, czwartek dnia 12 lutego 4920 roku. 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jego 

miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w tekscie Mk. 5, 

po tekście — reklamy Mk. 2, Nekrologi Mk. 2, 

Zwyczajne - Mk. 1,50. Drobne 30 fenigów za 
wyra:, najmniej Mk. 2. 
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Od 9 lutego i doi następne. 


Błąd matek 


j Tragedja życiowa w 6 wielkich częściach. 


Obraz ten zaliczocy był do pierwszerzędnych programów 
wytwórni Braci Pathe w Paryżu. 


anna Karenina 


Cena pojedyńczego egzemplarza 30 fênigów. 


Adres Redskeji i Administracji: SOSNOWIEC, 
| = Dęblińska Nr. 1, ; 
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC. 


nn, R R R, 
Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiece. W niedziele 


Sw 
-_ Byehiedzi sudziannia w godzinach rannych. 


Kierownik Literacki J}. MACIEJEWSKI. 
w ch redakcyjnych redaktor przyjmuje 
hafa emana tylko od 13—2 w poł. i 6—7 w. 
PRENUMERATĘ i OGŁO 
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Centralna Administracja ogloszeń Po 


— m święta od 9-ej do il-ej ra: . — — | Pracy prowiacjonalnej, Warszawa, Zgoda 
Od 9 do 16 lutego 1920 r. włącznie. | żz 

Wzruszający dramat życiowy w 6 | > 3 « 
częściach podług powieści słynne. | EE 
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Tylko dla dorosłycit. 
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4 ~ 04 9-go do 15 go letego. z 
"..lobraz np rok 1926 wytwórni krajowej, w wykonaniu. aajfepszych 
i | pomrtystów soen Warszawskich p $ zę 


Córka pan 


wspaniały drawab w ō-n częściach, W roli głównej 
Junosza Stępowski, Bończa, Winiawska i Gromnicka. 


DE 


Akcja tocsy sig w Warszawie, 


Czem się obałamuca proletarjat ? 


(m) Odłamy radykalne stę do 


pokoju za wszelką cenę, odłamy 
u nas, praśnące śwałtownię pokoju 
z Rosją, mają jedynie na względzie 
swoje korzyści i korzyści Rosji, 
wyczerpanej moralnie, wynędznia- 
lej przez wojńę, a potem -rewo- 
lucję, Wiedzą tak komuniści, jak 
żydzi, jak cała lewica, opowiada- 
jąca się narówni z komunistami 
za pokojem, że prowadzęnie woj- 
ny dla Rosji zgubnem jest dla 
idei bolszewickiej. Oto głównie 
chodzi. Dowodem zamysłów co 
do Poiski żydów bolszewików 
jest podana przez nas nota Ka- 
bała żydowskiego. Zydzi pra- 
"gnąc pokoju myślą o propagan- 

"judaizmu, o zabiciu Polski 
chrześcjąńskiej i narodowej. Żydzi 
w bolszewiźmie widzą dla siebie 
drogi do tego, stąd to tak bol- 
szewizm popierają.  Bolszewicy 
przez pokój chcą się do nas we- 
drzeć a jednocześnie wzmocnić 
się wewnątrz, Te choćby fakta 
mówią przeciw pokojowi, acz- 
kolwiek wojna wiele nas. kosztu- 
je krwi polskiej,  Przelewamy 
jednak tę krew nietylko w obro- 
nie naszych najświętszych idea- 


łów, przelewamy ją w interesie 
całej Europy, która też, z pew- 
nemi wyjątkami, widzi w nas 


' zaporę 


do rozwoju ' bolszewizmu 
w różnych państwach. Nie 


nasze a zwracając uwagę na im 
teres sowietów, domorośli komu- 
niści wołają o pokój, zmierzając 
nawet do demonstracji strejko- 
wych, by przez nie pokazać 
pięść rządowi, by grozić, by do- 
wieść, że jeżeli ten pokój nie 
będzie przeprowadzony, to są 
sposoby, aby do ruiny- -ekonomi: 
cznej kraj doprowadzić i w pier- 
wszym oczywiście rzędzie w je- 


szcze większą rozpacz wtrącić | 


ludność, co bolszewicy u nas u- 
ważają właśnie za wskazane, jako 
drogę do rewolucji, Ządając po- 
koju, sieją bolszewicy różne ba- 
łamuctwa, szkalując przytem Na- 
czelnikà Piłsudskiego, rząd i sejm. 


Błagając proletarjat, przemawiając 


do "nieżo najczulszemi braterskie - 
mi słowy, ʻa rycząc wprost ka- 
lumniatorsko na nasze władze, 
odsądzając od czci i wiary armię 
polską, opowiadają wszerz i 
wzdłuż po całej Polsce, że zà- 
przestanie wojny da nam moż- 
ność lepszego aprowidowania się, 
gdyż -wojna właśnie 
wiele z najpotrzebniejszych pro- 
duktów życia Codziennego.” Głod- 
ny żołądek gotów w to uwierzyć, 


| rekwizycjom niemców, 


| obsiać dostatecznie -pól, 
; całe morgi leżą odłogiem, tam 


j} 


| nie dorówn 


ba- | 
cząc jednak na takie położenie | 


pochłania | 


ale rozsądek i rozum nigdy. Brak 
ogólnej-aprowizacji należy przy- 
pisać złodzigjstwom okupantów, 
paskar- 
stwu w Zagłębiu u nas i prze- 
mytnictwu, Tam, gdzie nie można 
było z braku sprzężaju i ziarna 
gdzie 


gdzie wskutek braku robotnika 


| uczciwego trudno jest o pracę 
| świadomą celu, gdzie strajki rolne 
| szkód nam na setki tysięcy uczy- 
| miły, a ludność zmusiły 


do jego, 
że dziś jadamy zgniłe kartofle 
zmarznięte -> tamore- wojna 

| chyba powodem braków aprowi- 
zacyjnych. | nie koniec wojny, 
nie pokój polepszy nasze- wew- 
nętrzne stosunki, naszą aprowi- 
zację, ale przedewszystkiem spo- 


j 
| 
| kój wewnątrz i praca, poprze- 


stawanie na małem a nie żąda- 


nemu, bo na to dziś jeszcze nie 
mamy. Zresztą, jeśli chodzi `o 
| wojnę to Polska, dając żołnierza, 
resztę otrzymywała i otrzymywać 
będzie od koalicji, z którą co do 
prowadzenia wojny; była i jest w 
porozumieniu, Tak Francja, jak 


wiają nadał swej pomocy w 
wojnie z bolszewją. Nie nasz 
kraj ubiera, żywi i zaopatruje w 
(broń żołnierza, ale zagranica. 
| Natomiast trzeba pamiętać, że 
! Rosji brak jest amunicji, broni 
| dziś tylko już przemycanej, że 
| przemysł matalurgiczny w upad- 
ku, źe węgla brak, jak to dono- 
szą depesze, a głód powszechnie 
| panuje. Oto śą jeszcze jedne 
wymowne fakty dlaczego to prze 
się u nas gwałtem do pokoju. 
Nie pokoju nam trzeba, ale dą- 
żenia do zgniecenia wrogów czy- 
hających na naszą niezależność. 


SEJM. 


Rok temu otwarty został Sejm. 
Pierwszy Sejm we wskrzeszonej 
Polsce, spadkobierca tradycji par- 
lamentarymu polskiego, - 

Jak Sejm Wielki Czteroletaim 
zwany, miał być twórcą konsty- 
tucji, miał Wołóżść fundament pod 
prawną budowę państwa, 


| Nie dokonał tego dotychczas, | 


|ale może to i lepiej, gdyż zarów- 


ania życiu przedwojen-- 


Anglja zgoła Polsce nie odma- 
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y 
no naród jak i większość wybrań- 
ców, posłów, nie mając dostatecz- 
nego przygotowania politycznego 
dopiero z biegiem czasu nabiera 
świadomości prawno-państwowej 
natomiast... 

Oby” rozpoczynający się już 
drugi rok Sejmu stał się napraw- 
dę spadkóbiercą pracy Wielkiego 
Sejmu. : 


dr 
przyczajone Niemcy. 

Zusny publicysta amerykański, p. 

uk-Simenda, udzialił korespondento- 
wi waazyngtońskiemu «limes ðw”, ko- 
pji-listo, jaki otrzymał w kwieiniu ub. 
r. w sześć miezięcy po podpisaniu za- 
wieszenia broni, od p. Ersbergera, obó> 
cnego miniętra finansów Rzeszy. 

W liście tym utrzymaje p.-Erzber- 
ger, żo wojna obecna była tylko epizo- 
dom w walce Anglosasów o panowanie 
nad światem, że atawka jast taka sama 
jak niegdyś pomiędzy Rzymem a Kar- 
tagina, że jak wówczas tak i teraz, 
kontynent koniec końców zwycięży. 
Niemcy jot zdążyły „tak gruntownie 
osłabić Francję. że ona nigdy się już 
nie wyleczy, nigdy nie będzie niebsz- 
pieczeństwem dla Niemisc". 

Załatwiwszy się w tem sposób s 
Francją, autor stwierdza, że „drugim 
kamienism węglowym Anglosasów na 
kantynencie są „Molacy”. Jsżeti — pi- 
sze — „zdołamy upokorzyć Polekę, bę 
dzie to clbrzymim dla mea zyskiem, 
Po pierwsze stanowisko Francji na kon- 
tynencie będzie w takim wypadku, na 
dłuższy czas niemożliwe do utrzymania. 
Po drugie droga do Roeji będzie otwar- 
ta, Tem leży, widoczon, nawet dla éle- 
pych ludzi przyerłość Niemiec. Rosja 
juź obecnie dojrzała, o ile będzie ob- 
siana zieroem niem acki«m, dla wielkiej 
przyszłości memieckiei, Noc nia może 
odwrócić uwagi satzaj od tak w:elkie- 
go probisameta. Polska stenowi jedyną 
ale potężoą przeszkodę. D.stego nie 
powipniśmy trscić odwagi. lecz pro- 
wadzić dalej bosuatnaku swą robotę i 
ciągle mieć na uwadze niesmieraą na» 
grodę, którą obiecujmy sobie osiągąć. 
Jążeli powiedzie się nem przeszkodzić 
w zbudowaniu silnej Polski, tedy przy- 
szłość przedstawi się nam fuzno. Wów- 
czas Anglosasi nie mogą nam zamknąć 
drogi do Rosji, Podęimiemy odbudowę 
Rosji 1, posiadając taką pomoc, będ-ie" 
my gotowi w ciągu 10 lub 15 lat do 
wciagnięcia Francji w zakres naszej 
potęgi, rez na Paryż będzie wteds 
łatwiejązy, niż -w r. 1914 Zrobimy 
przedostatai krok ku panrwaafa nad 
światem, Kontyasut będzie aaz, P 
tem nastąpi ostetafe stadium: royaler- 
gające walka pomiędzy kontynaatem a 
potegami morekiwmit”, 

Oto jeden z wisin doktinentów 
przyczaionej polityki „upokorzonych” 
wojną N.emiss, 


go męża zaufania: 


$; 


L Górnego Sląska, 


Wywiad z ks. Pośpiechem i p, Piechą. 


„Głos Pracy” podaje wywiad x red, 
„Gazety Ludowej”, ks. Pośpiechem I p. 
Piechą sekrstarzem Zjedo, Zew, Pol, 
oddziału górników i red. „Głosu Górai- 
ka”, Ke, possi oświadcza, śe nastrój 
między ludacścią polską na Sląsku jest 
dobry, frzncuzów witano jako oswobo- 
dzicieli. Obecnie w gminach tworzą 
się komitety plebiscytowe, komitety 
gmiane tworzą komitety powiatowe. W 
ten sposób został już zorganizowany 
powiat pszczyński, organizacja ianych 


powiatów jest w toku. Większe po- 


wiaty będą podzielone na okręgi i ko- 


mitety okręgowe. Przedstawiciele ko- 
mitetów gminnych, po ukończeniu pracy 
organizacyjnej, wybiorą główną Radę 
Komitstową, ta zać wybierze na wzór 
Komisarjatu Poznańskiego, komisarjat 
plebiscytowy, który będzie xa całą 
akcję pleblacytową odpowiedzialny. 

W ten sposób sekcję całą będzie 
miało w-ewoich rękach całe społeczeń- 
stwo. Ke. Pośpiech zaznacza, że dy- 
ktatorskie zakusy ujęcia całej akcji w 
jednym ręku, budzą tu pewne objawy 
niezadowolenia. 

Ke Pośpiech przebywa w Katowi- 
cąch, ponieważ Niemcy odmawiają mu 
paszportu, i : 

„P. Piecha uważa, że najlepsze wi- 
doki plebiscytu są w okręgu przemy- 

wym, gdzie jest zorganizowany głów- 

e w Zjednoczeniu Zawodowem, ro- 

botnik. Jest on naturalnym agitato- 

Tem Da rzecz polskości. Ze strony 

społeczeństwa domagać się należy, aby 

a. robotniczą jak najofiarniej po- 
o 


Akcja plebiscytowa nie maże liczyć 
da wiece, trzeba ją prowadzić przy 
pomocy innych środków, - 
t% Niemcy np. rzucili na Górny Sląsk 
1400 głównych zawodowych agitatorów 
1 3500 pomniejszych, tak, że najmniej- 
sza gmina czy osada jest obsadzona 
przynajmniej przez ędnedo niemieckie- 


na oby zrobić coś podobnego, do- 
tychczas tego się nie tobi. ja 

+ Dotychczasowa władza cywilna na 
Górnym Slasku jest jeszcze w zupełno- 
Ści w rękach niemieckich, przejęcie jej 
przez francuzów ma nastąpić dn, 11 bm. 


Komisja międzysojusznicza wyjeżdża 
SM any a Sląsk, 3i 

E PARYZ, Komieja międzysojuszni- 

cze; mająca zarządzać Siąskism Gór- 

mym przez czas plebiscytu, wyjsżdźa 

dzió do Opola, 


Kronika telegraficzne, 


— Państwowy monopol zboża. w 


- Rosji został zniesiony. 


— Ataman Petlura w związku z pro- 
pozycjami sowieckiemi wysłał notę do 


strony polskiej- 


KMEJKE 7FAGŁEĘBIAĄ czwartek dnia 12 lotego 1920 rokn. 


państw koalicyjnych Ê Polski z éada- 
niem uzaania niepodległości Ukrainy, 

— Corriere delle Sera donosi, że 
zbrodniarzy niemieckich ma sądzić Liga 
Narodów. 


— Marszałek Haig naczelny wódz 
wojsk angielskich ma być mianowany 
wice-królem Iadji. , 


— Norwegji przyznano Spitzborg. 
— Kierownikiem ministerstwa zdro- 


„wia został zamianowany dr. Chodźko, 


— Flota włoska odmówiła wyrusze* 
nia przeciw d'Aunuzio. 

— W sobotę aresztowano w War- 
szawie przedstawiciela zjednoczonych 
amerykańskich gazet żydowskich Wil. 
Cukiermana. 


a / 


Telegramy. 


Komunikal sziabu generalnego, 
(P. A. T.). 
WARSZAWA, 111I 1920, 


Front litewsku białoruski, Miejaco- 
wa ataki bolszawickie w rejonie Dziany 
i Lepple cdparliśómy, zadając przeci- 
wnikowi ciężkie straty, W ostrym wy- 
wiadzie na odcinku poleskim wzięliśmy 
kilkunastu jeńców i 1 karabin ma- 
szynowy, 

Front wołyński. W wypnadach na 
poladało-wschód od Sterokonstantyno- 
wa oddziały nasze rozbiły pod Pilawą 
bataljon bolezewicki i wzięły jeńców. 

Front południowy: Spokój. 


a Rewindykacja ;ziem polskich. 


W dniu wczorajszym marynarze 


naei zajęli Pack, obsadzili latarnie 
morskie i poszczególne punkty wy- 
brzeża. 


PPS. a sldnowisko Naczelnika Państwa 
w sprawie pokoju, 


WARSZAWA. (PAT.) Pod przewo- 
dnictwem posła Daszyńskiego delegacja 
w socjalistycznych Rady Naczel- 

mej PPS. i rad robotniczych stawiła się 
przed Naczelnikiem Państwa w 
derze, żądając, aby Naczelaik Państwa 
określił stanowisko swoje; sprawie 
zawarcia pokoju, pos, Daszyński wy- 
głosił znaną note .zapatrywań stronnic 


„twa, Naczelnik Państwa odpowiedział. 


że kwostją ta zależy od innych czya- 
ników decydujących i za postanowie- 
nia swe odpowiedzialnych. Co do sia 
bie nie omieszka motywów wyłożonych 
wziąć pod rozwagę. Dziś wieczorem 
delegacja odbędzie w tym samym 
przedmiocie konferencję z pres. min, 
Skulskim i ministrem spraw zagranicz- 
nych Patkiem. 


Komisja dla spraw pokoju z Bolszewią 
WARSZAWA, W związku z pro 


pozycjami pokojowemi sowieckich komi 
sarzy ludowych utworzoną została w 
Min. spraw. zagranicznych pod oso» 


Nr. 37 


Polski port morski na lewym brzegu Olsły. 


WARSZAWA. Powołana zo- 
stanie w Sejmie nadzwyczajna 
komisja dla spraw morskich oraz 
postawiony zostanie wniosek. wy- 
budowania olbrzymiego portu 
morskiego na lewym brzegu Wi- 
sły. W celu umożliwienia dojaz= 
du do tego portu okrętów mor- 


skich wszelkiej pojemności, bę- 
dzie zaprojektowany specjalny ka- 
nał od morza do Wisły, oraz po- 
głębienie łożyska Wisły. 
Równocześnie będzie wniesio- 
ny projekt utworzenia stacji do- 
świadczalnej morskiej oraz pol- 
skiego muzeum óceanograficznego, 


Warunki pokoju z Rosją 
opracowane będą w przyszłym tygodniu. 


WARSZAWA. „Kurjer Pol- 
ski“ donosi: Z dobrżę  poinfor- 
mowanego źródła dowiadujemy 
się, że warunki pokojowe rządu 
polskiego będą ustalone i zako- 
munikowane Sejmowi na począt- 
ku przyszłego tygodnia. 

Podstawą warunków polskich 


bistym przewodnictwem p, ministra ko- 
misja, przygotowując materjały i wolo- 
ski, które będą przedstawione Radzie 
min, i Sejmowej Komisji spraw xagrani: 
cznych celem załatwienia sprawy. 


gocjaliści grożą, 


WARSZAWA. Dalia 8 b, m. w lo- 
kolu W. O, K. R. odbyła się konferan- 
cja, poświęcona sprawie pokoju x Ro- 
ają sowiecką. 

Konferacja oświadczyła, że jeżeli 
rząd polski odrzuci zgóry wszelskie 
rokowania, albo jeżeli—ulegając nastro- 
jom wojennym znacznej części burta- 
azji—doprowadzi celowo do rozbicia 
tych rokowań i nie stanie na stano- 
wisku pokoju demokratycznego — pol- 


„ska klasa robotnicza użyje wszelkich 


ćrodków rozporządzalnych, aby pokój 
doprowadzić do skatku. 

Uchwały ta zostaną zakomunikowa- 
ne Naczelnikowi Państwa i rządowi 
przez specjalną delegację, 


Rosja aie ma sił da walki z Polską!.„.| 


| misji plebiec. episko-orawaskiej podaje: 


_.WIEDEN, Telegr. Korespon, powta- 
raa doniesienie Timas'a londyńskiego, 
że rząd bolszawicki stoi obacnie na 
bardzo. kruchych podstawach, 

Trocki nis ma widoków, aby w nej- 
bliższym czasie mógł wystawić armię 
dość silną, by skutecząje walczyć z 
Polską. 


Litwini koncetroją wojska na ll 
damarkacyjca|. 


WILNO. Osoby, którym udało się 
przedortać przez linię demarkacyjną, 
opowiadają © zbrojeniech litewskich i 
koncentrowaniu armji litewskiej w po- 
bliżu linji damarkacyjnej. Armja litew- 
ska liczy okcło 60.000 xżałnierza linjo- 
wego, dobrze wyakwipowanego, 


ma być uznanie dążeń niepodle- 
głościowych narodów sąsiedzkich, 
oraz plebiscyt na ewentualnie 
spornych terenach. Nie jest wy- 
kluczone również, że będą wysu- 
nięte żądania pewnych odszko- 
dowań 


sztabie armji litewskiej rządzą oficero- 
wie niemieccy, Ludność polska fest 
niemiłosiernie traktowana. Aresztowa- 
nia Pofaków są na porządku dzienaym, 
Ludaość polska jest przekonana, że w 
najbliższym czasie Litwini rozpoczą 
kroki zaczepne przeciw Police, W dzień 
na linji demarkacyjnej spokój, w nocy 
jednak słychać bardzo często huk ka- 
rabinów, -Promjer Bassanowicz stosuje 
jaknajokrutałejsze prześladowanie wzglę- 
dem Polaków. . 


Podstawy przyszłej floty polskiej. 


WARSZAWA. (PAT). Dzienniki do- 
dają, że rżąd polski nabył część ze 
190 statków wojennych ang. demóbili- 
zowsnych i przeznaczonych na sprze- 
daż; rząd polski ma zamiar nabyć 
jeszcze inne statki, sby uczynić z nich 
podstawę przyszłej floty polskiej. 


Skład Komisji m dla zlomi 


Isszyński.-- 
N; TARG. (PAT). Biuro pras, ko- 


Da.7 b. w. a g. 8 wiecz, przyjschała 
do Starej Wasi na Spiszu młędzynarod. 
komisja plebisc. w składzie podanym 
poprzednio, teraz z członkiem delegacii 
polekiej m, Cieszyna dr, Gilem. Na 
drogi dzień sam przedstawił się z ra- 
mienia rządu czesko słowackiego ka. 
Marjan Bishe, wikarjusz gn. spisku, 
który stale towarzyszy podkomisji. Po 
poł. dn. 9 była godkomisia w N., Wei, 
Białej, Nedziniu i innych miejscowo” 
ściach, gdzie zapowiedziano usunięcie 
wojsk czeskich i objęcie rządów ma 
Spiezu najdalej w ciągu 10 dai, o ile 
stan dróg zasypanych śniegiem pożwo- 
lí na to, Nadto podkomisja ma zwie. 
dzić także całą dolinę Popradu, poczym 
wyjedzie na Orawę, i powróci do 
Cieszyna około 16 b. m, 


JÓZEF MACIEJOWSKI. 


Romans Kasztelanki. 


POWIESC_ HISTORYCZNA. 
65) Prawa przedruku zastrzatene, 


— Więc zdradnie wojewodxzicu tańczyć ze 

mną? — zalotnie spojrzała. 
| — Zdradaie — odparł, Wszyscy cię podzi- 

wiali, odprowadzając nas oczyma, 

— Ach — aie tylko dlatego. Plotkują o mnie. 

— Nieszkodliwie, 

'— Ze s wami uciekłam — zaśmiała się zcicha, 

— Bo i prawda, i 

— Pan wojewoda pieni się ze złości,, 

— Wiem ci wiem, Ale nie_w mocy jego już 
dzić cokolwiek wam uczynić, kasztelanko, 

— A Jednak — chwilami i tu nawet nie czuję 
sią bezpieczną, 

— Złudzenia... czemuż to? 

Bożewska pochyliła się cała w stronę rotmistrza, 

— Pilnujcież mnie jednak — szepnęła, płonąc 
uczuciem, 

Ucałował jej dłonie. 

Pochylili się kliżej ku sobie, 

Objął ją i przygarnął 

Złożyła mu główkę na ramieniu i zaczęła spo- 
wiadać się z niepokojów swoich, 


— W kraju źle się dzieje — mówi'a urywko- 
wo, — Przyjdzie do walk, do zamętu.., boją się na 
dworze starć na sejmie, przewidują wojnę ze Szwa- 
cją.. kto wie jeszcze, co być może.. Wojewoda 
groził ci, gdy mówił ze mną. 

— Nic już nas nie rozdzieli... tyś moja! Ni- 
kogo się uie lękaj, nawet wojewody. — 

— A gdyby szwed zwyciężył? Gdyby stolicę 
zabrał? 3 

— Co mówisz, Anuto, jak można takie straszne 
rzeczy przypuszczać? 

— A gdyby — gdzież się podzieję? Ty pój- 
dziesz bić się, Wojewoda pała zemstą — ty bić się 
pójdziesz — — — Bo ŁA | 


— Tak — rzekł twardo, 

— A ja? — spytała trwożliwie, 

— Pojechałabyś z królową, 

— Szarpana niepokojem o ciebie, niepewna 


dala, godziny, minuty, czy żyjecie — mówiła go” 


rączkowo, 33 

— To już taka dola polki. 
kasztolenko i nie ostatnia... tak być musi. 

— Wiem, że musi, ale ciężko, Gdy was nie 
widziałam w Sierakowie, gdyś milczał, jak zaklęty 
— och pamiętam ja te chwile, ciężkie dla serca 


Nie wy pierwsza, 


chwile... 


Miiczał? e 

To, co mówiły mu ukochane usta przenikało w 
w głąb duszy. Jnstynktownie jakby odczuwał mo- 
tliwość tragedji narodowej, dzió przysłoniętej tajem- 
miczością jutra, 


— Bog rządzi nami — rzekł, Jego wola naszą 
dolą — rzekł po chwili, 

Ale te słowa z mocą powiedziane, choć Anuta 
wierzącą bvła, jak każda polka, przecież nie uspo- 
kolły jej. Twarzyczka, jaśniejąca szczęściem przed 
chwilą, naraz przygasło, sposępniała, 

— Daie mego szczęścia i radości, dotąd prze- 
żywane na dworze królewskim, w ostatnich dniach 
spłoszone zostały złowieszczymi ałowy dworzan, 
myślami królowej, która nie wychodzi prawie ze 
aaa pokojów. Nie wiecież zresztą, co się tutaj 

zieje A 

KCnlapowski westchnął, Wiedział, wiedział 
wszystko, przecież nigdy mu przez myśl nie prze.. 
chodziły tak posępne możliwości, fak Anucie, Ze 
położenie trudnem było, że mogło dojść do konfli- 
ktu, że się stosunki zaostrzały, że Jan Kazimierz 
coraz się stawał niecierpliwszym i draźliwszym, że 
obie partje tak dworska jak magnacka zgoła nie 
dążyły do zgody — całe miasto pełne tego było, 
przecież nie spodziewano się już mie tylko wojay, 
ale nawet złych wyników z walk obu partji, 

Sądxiło wielu, a między niemi i on sam, fe 
tok sejmu może przynieść Z 
nie konfliktu, a wtedy upeść by aaa wszelkie 
konszachty Radziwiiła i Opalińskiego z Radziejowskim. 
Anuta teraz przypuszczenia tego rodzaju awemi 
obawami zachwiała, : 

Trzymając ją w swych objęciach, bszwiedałe 
przygarnał mocniej ku sobie, 

— Smierć tym wszystkim co własną ojczyznę 
śmieliby gubić a nasze szczęście podeptać jako 
bezbronny kwiat — śmierć, śmierć im — zaszeptał 
ponuro. (C. d, a.) 


Nr 37 KURJER ZAGŁĘBIA czwartek daja 19 lutego 1920 roku. 


Wykięcia kościoła czeskiego przez 
Papieża. 


RZYM. „Acta Sadis Apostolicae” 
ogłaszają dekret świętego officium. któ- 
re potępia reformistyczny ruch wśród 


„kisru czeskiego. Kongregacja św. Offi 


cium gani, potępia i ekskomunikuje de. 
kretem z dnia 15 stycznia 1920 r. Koś. 
ció? czeski, który odłączył się od Koś. 
cila rzymsko-katolickiego, „Acta” ogła- 
szeją następnie pismo, które papież ze 
względu na stosunki, panujące w Koś 

ciele katolickim w Czechach wyetozo- 
wał do arcybiskupa praskiego, Papież 

upomisa arcybiskupa i kler, aby poświę- 
cii obecne] sytuacji jak największą u- 
wagę i udziela im rady aby atarali się 
o zwołanie zgromadzenia do Pragi, ce- 
lem osiągnięcia porozumienia, Papież 
czyni uwagę, że dyscyplina . kościelna 
musi być utrzymana i uretowana i że 


"celibat kościelny musi pozostać świętym 


i nienaruszalaym. Stolica apostolska 
nigdy nie zułesie tej ustawy sai jej nie 

złagodzi. Co się wreszcie tyczy żąda- 

mia, aby godaość arcybiskopa praskie- 

go zostala podwyterona, to zależy od 

prerogatywy pspieża. 


L Gdańska. 


GDANSK. (PAT). Komendant wojsk 
angielskich w Gdańsku Haiking objął 
dzić urządoweme w gmachu dawnej 
generalnej komendantury. Na gmachu 
powiewa flaga angielska. Daia 12 b, 
m. przybędzie do Gdańska bataljon 


(wojsk francaskich, który umiaszczony 


będzie w Nowym Porcie. 

Daia 10 rozpoczął się traeport 
przez Gdańsk wojsk polskich, zdąża- 
jących na niezajęte jeszzcze terytorja 
w Pruesch Królewskich. Wojska te jadą. 
linją: Iława — Tczew — Gdańsk, Dziś 
bawi w Gdańsku w drodze do Packa 
gen. Haller. Na dworcu odbylo się uro- 
czyste powitanie przez generalnego 
komisarze Rzplitej Biesiapdckiego. 


Strejk powszechny w Warszawie. 


WARSZAWA. Zspowiedziany na 
zen strejk powszechny, który 


skutkiem agitacji bol- 


szewickiej nie udał się, 
Sskretarjat polskich Związków za- 


wodowych, w porozumieBiu » zarzą- 
: dzmi poszczególnych związków wezwał 


'członziów swych do przeciwstawienia 
sią akcji komunistycznej, zmierzającej 
do wywołania strajku. 


Strejki na tle ekonomicznym. 


WARSZAWA, Fala strejków w sto- 
licy mie ustaje, Obacnie strejkują w 

ach ekspedycyjnych, -w magezy- 
nach konfekcji, robotaicy Pegotowia 
grożą strejkiem, strejkują pitkarze Í 
wiele innych. Koła stolicy przekonane 
gą, że jestto dowód roboty tajemnej 
bolszewickiej. \ 


Strajk drukarzy w Poznaniu, 


POZNAŃ. Prezydent miasta Pozna- 
nia, D.węski, zaproszony na sędziego 
polubownego w sporze między praco- 
dawcami drukarskimi a pracownikami 
wydał orzeczenie, iż pracownicy mają 
otrzymać 45 proc. podwyżki. licząc od 
dnia 1 stycznia r. b. Za czac atrajka 
pracownicy nie otrzymają żadnego wy- 
nagrodzenia, Pracownicy meją być 
wszyscy przyjęci z powrotem do pra- 
cył Strejkujący nie mają prawa żądać 
wydalenia t. zw. łamistrejków. 


Przemytniey pieniędzy, 


WIELUŃ, Między Wieraszowem a 
> mami „otw grupe pie 
i w zagranicę mar 
Ps Nazajutrz Pas seror się do- 
wiedzieli, że pociągiem kolejki pogra- 
nicznej znowu jadą przemytnicy, Zatrzy 


Aan 


mano więc , zrewidowano po- 
Ferlies i P. rea o kaia znowu 100 
funtów srebra, oraz 890 mk. w złocie, 


- Dzień aktora. 


| Aktor polski w ojczyźùie swej do- 
dził zawsze za jednostkę upo- 
wobec innych zawodów, Uwa. 
lawy był niemal za parjasa, Nie rozu- 
ano go, nie doceniąno, odsunięto od 
sczeństwa, a jak ongi jeszcze, nie 
ano nawet na ziemi poświęcanej, 
m ta obojętność, to wyklucze- 


„się równoważyć, 


nie z pod praw obywatelskich zaczęło 
ale tylko powierz- 
chowanie, gdyż w gruncie rzeczy dobro 
tpatru i aktora nie leżało nigdy nikomu 


na sercu, To też dawniej z ludzi po- 
siadających wybitne talenty na aceaę 
szed? zaledwie maiy procent. Reszta 


mic wspólaego ze eztuką nie miała, By- 
li to ludzie po części wykolejeni bądź 
złem wychowaniem domowem, bądź 
też spaczeni warunkami życia, Z ta 
kich ludzi tworzono teatry, ezczegól- 
niej na prowincji, Nie mogły one oczy- 
wiście, nieść sztandaru eztuki godnie. 
Obce panowanie w kraju nie przyczy 
nilo się do podniesienia poziomu te- 
atra polskiego, przeciwnia—atarano się 
tamować rozwój tegoż, aby w ten 
sposób obaityń wartość jedynej pla- 
cówki głoszenia słowa polskiego dia 
szerszych mar, 

. Dzięki inicjatywie aktorów obywa- 
teli, którzy przy odbudowie Polski po 
stanowili zjedaoczyć aktorów, czyli 
stworzyć związek aktorski, któryby 
przedewszystkiem dbył o dobro sztuki, 
wytrącono berio z rąk ludzi niepo- 
wołaaych do prowadzonia teatru i od 
tąd zaczęto czuwać nad repertuarem 
i ertystycznem wykonaniem tegot, 

. Ziedaocsenie cię aktorów, dało za- 
pewnienie bytu, zagwsrautowało im i 
ich rodzinom spokojne jutro, a przede- 
wszyatkiem dało epołeczeństwu aktora 
nowej doby, nadsjęc mu prawa oby- 
watelskie, usunęło ludzi, nie mających 
nic wspólaego z teatrem i x prawdzi- 
wą sztuką. Praca ta nie poszła na 
marne. ; 

Dziś starajmy się o to, by apale- 
czeństwo ludziom czynu, ludziom rwą- 
cym się do lotu nie podcinsło skrzy» 
del. My nia możemy ustępowaś kul- 


turze zachoda i musimy rozumieć idea 


teatru, Teatr nie jest zbytkiem, lecz 
potrzebą nieodzowną dache, czynaikiem 
kształcącym nas i nasze przyszłe po- 
kolenie, 

Na rzecz aktora polskiego w całej 
Rzeczypospolitej Polskiej odbędą się 
przedstawienia teatralne, koncerty i 


"widowiska specjalas pod hasłem „Dzień 


aktora”, W tym daoiu wszystkie teatry. 
wszyscy zrzeszeni aktorzy polscy za. 
silić muszą fandusx xwiązku. Dzień 


ten jest rodzajem święta aktorókiago— 


tem większem świętem, że zkprowa- 
dzony jest po raz pierwszy w wolnej 
Polsce, To też niechże w tym dniu, 
wszyscy, którym na sercu leży rozwój 
polskiego teatru. przybędą doń gfemjal- 
mie, ażeby w ten asppsób uświetnić 
„Dzień aktora", zadzisrzgnąć między 
nim e epołeczeństwem nić sympatii, 
dodać mu bodźca do dalszej pracy i 
okazać, że społeczeństwo od tej chwili 
otacza „opieką cenę palike, 


Henryk Czarnecki. 


„W sprawie Kas Chorych 
sprostawań kilkoro“. 


(Artykuł nadesłany). 


W niedzielaym numerze „Kurjera 
Zsgłębia” x dnia 8 lutego b. r. została 
umieszczona notatka „W sprawie Kas 
Chorych sprostowań kilkoro”, podpisa- 
na pseudonimem „Sceptyk”, a w treśc: 
awejej zarzucająca Zarządowi Kasy 
Chorych w Sosnowcu i przypłaująca 
jej czynności absolutnie nieprawdziwe 
niezgodne z istotoym stanem rzeczy, 

Wobec niszrozumiałego ukrycia się 
autora pod pseudonimem, a z drugiej 
strony ogłoszonego już publicznie ter- 
minu otwarcia Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Sosnowcu, który jest najjaśniej- 
szym dowodem kończącego się stadjum 
organizacyjaogo Kasy Chorych, Zarząd 
tejże Kasy nie uważałby za stowne 
odpowiadać na powyższe niezgodae x 
prawdą insynuacje, i 

Ponieważ jednak treść powyżexej 
notatki mogłaby wprowadzić szerokie 
masy zainteresowanego społeczeństwa 
w błąd, Zarząd : Kasy kategorycznie 
odpiera prot rg notatkę w treści 
awolej niezgodną z prawdą. 

Niewiadomo z jakich powodów au- 
tor notatki, mylnie interpretując czyn- 
ności organizacyjne Kasy, ale będąc do 
tego powołanym, ani też upoważnio' 
nym, mylnie informuje afsry ladności 
powiatu  Będzińskiego,  waxzczepiając 
nieuzasadnione cienie obaw co do 
przyszłej działalności Kasy Chorych na 


terenie Zagłębia, siejąc niowiarę i chcąc 


odkopać zrozumiałe zaułanie klas ro- 
otniczych do powstającej iastytacji, 


«wistym stanem organizacji Kasy 


„tów, — i prawdą 


której doniosłość szeroko podjętej w 
programie reformy lecznictwa, wymaga 
uskutecznienia wspólaych wysiłków i 
współpracy w ewolucji, 

Postępowanie takie wogóle w zasa- 
dzie fest nieodpowiednie, a a cóż do- 
piero, Jeżeli, według wszelkich przy- 
puszczeń, pod pseudonimem ukrywa 
się człowiek tutejszy, znający lokalne 
stosunij i, jako jednostka kulturalne, 
zdająca sobie sprawę z korzyści two 
rzącej się Kasy Chorych, nłe tylko że 
nie uważa za stosowne stanąć w sze* 
regu popierejących budowę fandamen- 
tów naprawy ku lepszemu, ale prze- 
ciwnie, usiłuje pod poeudanimem satru- 
dnić pracę, umieszczanymi w prasie 
motetkami, fałszywie wprowadzając w 
błąd społeczeństwo, Wobec powyższe- 
ga we Powiatowej Kasy Chorych 
w Sostiówcu, komunikuje co nastę 
puje : 

Nieprawdą jest, ażeby Zarzd Powia- 


towej Kasy Chorych rozpuszczał wieści 


w atosuńku do lekarzy i przemysłow- 
ców, niestojące w zgodności z rzeczy- 
Cho- 
rych, Prawdą zaś jest, że czterdziestu 
czterech lekarzy zgłosiło akces przy” 
stąpienia na stanowiska lekarzy Powia- 
towej Kasy Choryrh w Sosnowcu, że 
warunki po>orów służbowych za pra" 


„cę lekeroka, postawione do zaakcepto 


wania Zarządowi Kasy Cborych, przer 
upełaomocnioną komisję Związku Le 
karzy, zostały dnia 6/1 1920 roku, przy 
jęte i zasadaiczo wzajemnie unormo: 
wane: również prawdą jest, że na od 
bytych posiedzeniach z - lekarzami w 
Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie i Za- 
wiercu, został dokonany podział czyn- 
ności lekarzy w lecznictwie, ujętym 
przz Powiatową Kasę Chorych, 
Nieprawdą jest, jakoby ze strony 
orzemysłowców Zarząd Powiatowej 


Kasy Chorych napotykał na poważne 
trudności w sprawie przejęcia 


dior 
żawnego ruchomości i nieruchomości 
objektów sanitarnych a prawdą jast, że 
w myśl zapadłych uchwał na ostaciem 
posiedzeniu w „Radzie zjazdu” w Dą- 
browie, Zarząd Powiatowej Kasy Cho* 
rych w Sosnowcu, już od dziesięciu 
dai dokonywa spisywaniu poszczegól- 
nych omów z poszczególnymi przed- 


«iębiorczmi w sprawie przejęcia dzier- 


żawnógo wspomnianych wyżej objék- 
jest, że wprost x 
nieznacznymi wyjątkami, pertraktacje 
powyższych konferencji są na ukcń:ze- 
niu i nie przedstawiaja żadavch obaw 
co do przejęcia przez Kasę Chorych od 
firm przemysłowych, potrzebnych sani- 
tarnych gmachów szpitalaych, ambula- 
torjów i wymaganych objektów lecz- 
niczych, i 

Zarząd. Powiatowej Kasy Chorych 

Główny Sekretarz dr. Z. RYCHIER. 


nz aaa 


Z DYREKCJI i 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 


KOMUNIKAT 


Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczę- 
dności komunikuje nam, że od "dnia 
1/1I—20 realizować będzie czeki i prze- 
kazy czekowe wystawione jedynie tyl- 
ko w walucie markowej, i to bez wżglę- 
du na to, czy dotyczący klijenci roz- 
porządzają kontem w walucie marko- 
wej, czy też w walucie koronowej., 

Czeki i przekazy czekówe wysta- 
wione w walucie koronowej będą kli- 
jentom BEZWARUNKOWO zwracane. 
Zarządzenie to nie dotyczy na razie 
Sląska Cieszyńskiego. 2319 


Z działalności 
Narod. Zjedn. Ludowego, 


SOSNOWIEC. Dania 8 b, m, odbyło 
się zebranie delegatów kół prowincjo- 
nalaych. Na program -złożyły się apra- 
wozdania z poszczególaych kół i spra- 
wy chwili obacnej, Omawiano wiele 
apraw aktualnych, uchwalono odpowied- 
a Cope które mają być zrealizo- 
wade, 


Ospólniku Eksploatacji torfu 


ze zbytem zapewnionym. 
Wiadomość W. Orłowski ul. Renarda 30. 
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GRODZIEC., W niedzielę dnia 8-go 
b, m. odbvło się zebranie sprawozdaw* 
cze Kola Grodzieckiego w sali szkol- 
nej. Na zebranie zjawili się i goście 
różnych zapatrywań i partji. 

Stosownie do porządku zebrania, na 
wstępie p. Czaplicki zdał <prawozda* 
mie z działalności Koła, zaznaczając; 
że Koło grodzieckie, założone w kwłet- 
niu 1919 r., którego założycielami byli 
pp. Czaplicki, Brejt i Brzęczek, okaza- 
o przez rok wiele życia w każdym 
kierunku, a najlepszym dowodem jest 
obrót kasowy. Koło, poza swymi wy- 
datkani złożyło na plebiscyt Mk. 641, 
na gwiazdkę dla żołnierza Mk. 500, na 
ciepłą odzież dla żołn. Mk..320 i na 
rok 1920 ma w kasie jeszcze Mk. 280 
fen. 27, Nasse. Koła Narod, Zjeda. 
Ludow. nie obiecują swym członkom 
„gruszek na wierzbie” lecz wszyscy w 
zgodzie i jedności, mając cel wytknięty, 
dobro całego narodu, pracują nad po» 
prawą bytu robotaika, chłopa i -inteli- 
gonta. To też goście z innych partji, 
słuchając Geprawosdania kasowego z 
każdego feniga, dziwili się tak otwar-* 
tej i szczerej pracy, której nie widzą 
pod swym sztandarem, Po sprawozda* 
niu udzielono głosu delegatowi okręgo-- 
womu z Sosnowce, który w dłutssem 
swem przemówieniu wykazywał krecią 


4 podłą robotę wysłeńców Bornstejna z 


nad Wołgi, którzy idą do nas wazyat- 
kiemi możliwemi drogimi i przekup' 
stwami i obietaicami bolszewickiego 
raju chcą zaszczepić w krew żołaierzy, 
robotników, wieśniaków, a nawet í mło* 
dzieży tan jad zgnilizay moralaej. Ja- 
steśmy obecnie jak na wulkanie, musi- 
my sobie zdawać jasno sprawę z tego. 
Ich pracygmamy $przeciwstawić pracę 
twórczą, organizacyjną, idącą po linji aa- 


„rodowej, mamy iść xe zdrowym słowem 


do robotników i wieśniaków i wy- 
rywać ich x oadmętu demagogicznych 
haseł, cza 

Pan Czaplicki £nznaczył jeszcze na 
zakończenie, iż zebrania dla członków 
odbywać się będą co dwa tygodaie, 
nadmieniając również, że my jako człon” 
kowie Nar. Zjeda. Lud, odrzucamy 
precz strejki polityczne, a wszelkie za- 
targi na pola ekonomicznym xałatwiać 
będziemy drogą porozumiewawczą przy 
pomocy naszych posłów, dziękując dele- 
gatowi za przybycie, zebranie zawkaął, 


CZELADZ—SATURN: Daia 10 b, m. 
odbyło się zebranie konferencyjna w 
Czeladzi. Refsrentem był p. St. Plo- 
dowski. Prelegent omawiał sprawy a- 
ktualne i prądy wywrotowe, jakie obsc- 
nie zaczynają się uwydatniać na tere- 
sie naszago zagłębia, Chwila obecna 
wymaga od nas wielkiej czujności i 
wytężsoia wszystkich sił, aby nie po- 
zwolić podaieść głowy tej hydrze ży» 
doweko bolszewickiej. Przebieg konfa- 
rencji był bardzo ożywiony, przyczam 
poruszono wiele spraw, która wymagają 
szybkiej sanacji. pa 


KRONIKA: 


— Uroczyste nabożeństwo. W 
niedzielę 15 b. m, x powodu dojścia 
wojsk naszych do morza, w kościele 
parefjalnym zostanie odprawione uro- 
czyste nabożeństwo dziękczynne o g. 
10 i pół rano. Stowarzyszenia i insty- 
tucje proszone są, aby podczas uro- 
czystości wystąpiły xe exztandarami, 
O ile nam wiadomo, Magistrat wyda 
rozporządzenie, aby miasto zostałe 
udekorowane, = i 

— Pomòc dla szkół prywataych, 
Słyszymy, że ministerjam oświecenia 
publicznego uzyskało dość znaczny 
kredyt (przessło 5 mil. mk}, celem 
udnielenia subwencji szkołom prywat- 
nym, zagrożonym wskutek drożyzay w 
swem istaieniu, 

— Cukier dla ludności miast, Mi» 
niateratwo aprowizacji poleciło staro- 
stom cukier na luty wydawać w nor- 
mie obecnej. Miasta ponad 25000 


POSZUKUJE SIĘ 
no 


4TYWŁIAŃ 
Ja ce 


mieszkańców otrzymywać mają po 400 
powyżej 8000 
mieszkańców po 300 gram., miasta po- 
wyżej 3000 otrzymują po 100 gr,, mia- 
sta poniżej 3000 i wsie cukru nie otrzy- 
dla któ- 
rych norma zasadnicza dodatkowa 1 


gram na osobę, miasta 


mują, za wyjątkiem szpitali, 


kilogram, 


; _ — Terror. inteligencji w Warsza- 
wie. Dawniej, gdy cierpiano wspólnie 
za wspólną sprawę, inteligencja pospolu 
z robotnikami, odaiadując więzienie, na 
znak protestu urządzała głodówkę, 
Dziś robotnicy nie są więsieni, sle, bẹ- 
dąc ssmi eyci, ckazują na głodówkę in- 
W ciągu dwóch dni strajku 
robotników miejskich inteligencja (arty- 


teligencję. 
ści, literaci, studenci i t. d.) b 


) byli w kn- 
itini swej przy ulicy Mazowieckiej 8, 
pozbawieni obiadów, Ale co to ny- 


awolony proletarjat obchodzi?,,. 


— Czego nie kradną? Z teatru 
letniego w tych dniach skradziono ka- 
nape, należącą do garnituru mebli dyr, 
sposób 


„Czarneckiego, W jaki 
uniknęła kanapa nie wiadomo. 


e. m W obronie lokatorów. W pro- 
lekcie zmian w dekrecie o obronie lo- 
katorów przewidziana jest ważna dia 

- lokatorów smiana. 
dotychczasowych, 
„kwirowania domu 
starczał lokatorom 


rząd w razie zure- 
lub mieszkania do 
isnego pomieszcze- 


nie, natomiest w razie nabycia domu — - 


rugował łokatorów z całą bezwzględ- 
mością, nie troszcząc się o to, Czy lo- 
katorzy meją możność znalezienja po- 
mieszczenia. Wobec tego rzad wolał 
iść po linji mnlejezego uporu i domy 
nabywał chętniej, niżby je miał re- 
kwirować. 

Otóż ma zajść obecnie zmiana ý 
tem znaczeniu, iż rząd, czy to w razie 
rekwizycji demu, czy w razie nabycis, 
obowiązany będzie uprzednio dać od- 
gowiężnie pomieszczenie usuniętym lo- 

atorom, 

Dowiadujemy się tet, iż” ma ' być 
wniesiony do Sejmu projekt rządowy, 
domągający się, aby ochrona lokatorów 

yła utrzymana staie, jako prawo obo- 
wiązująse, W tym wypadku jedynie 
normy komornego ulegałyby co pewien 
czas rewizji a to — stosownie do wa. 
runków czasu zarówno w _ iutoresie 
właścicieli domów, jak w obronie loka- 
torów. Projekt ten ma na ceiu uzdro- 
wienie warunków mieszkaniowych i nie 


dopuszczenie do lichwy” komornianaj,. 


która już była klęską Waresewy przed 
12 laty i długo trwałe, rolnując wielu 
"mieszkańców i doprowadzejąc do ohy- 
dnej spekulacji domemi i placami, Pro 

‘jekt rsądowy ma fomu stanowczo tamę 
położyć, E 

` Wspominamy nawiasem, iż identy= 
czny projekt jest już opracowany w 
Borlinie i niebawem ma Gzyskać moc 
obowiązującą. 


— Teatr H, Czarneckiego wystę- 
puje dziś z premjerą sezonu bieżące» 
e — operą komiczaą „Wieszczką 

arnawału”, któręj kompozytor tyle 
nam już wieczorów utworami uwemi 
mrojlił, „Dzień aktora”, w którym to 
dała sceny polskie, dają przedstawie 
uis na dochód Łwiązku Artystów Scen 
Polakich zainteresuje ogół zapewne. Ar- 
tyści Edoklsdsją wazelkich stereń, by 
wieczór wypadł jiknajświetnićj, niech» 
że i publiczność da dowód; że ocenia 


pa -o a 


aa 008 sene a matene 


e H 


* t der dla dzieci - 
W „Puder Dzidzi“ 


z maika Kogütek” 


| | natychmiast nśuwa oprzałość i zaczerwienie- 


Zagłębie, 
w Skład. Api. M. Jagielłowicz, Sosnówiec. 


WENN AAN A 


-Ai am OGLOSZENIE. wiry __ 
Państwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu 


zawiadamia, że w dnin 12-go lutego r. b: o godzi- 
nie 3 po południa w biorze tegoż Urzędu przy uli- 
sy 8-go Maja p, Reichera odbędzie się licytacja na 
wprzediź konia roboczego zdstnego 00 ciężkiej pra- 
oy. bicytacja ręzpogznie się od sumy Bzaconkowej 
mk. 8000 (ośw. bysięcy) ih plus. -Warunki ilcytacji 
mośna przejrzeć w biurze PG, Z, codziennie w 

"godzinach ciurowych. 2239 
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Według przepisów 


EN MT puri peot o | | BASAS ASASAN 
SA o Lanolinowy pu- - 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dala 12 lute 


© Teatr Kometa w Dąbrowie gościć będzie 15 lutego 3 
tylko w Niedzielę 


®© 
| - Trupę Liliputów Komedjowa-Operefkową | 
$ 
€ 


potrzeby ich należycie f przybędzie 
tłumnie do testru, 

W piątek teatr nie gra. 

W sobotę wieczorem „Kwężniczka 
dolarów”. 

W ‘niedzielę popołudniu „Ptasznik 
z Tyrolu"; wieczorem „Lizystratą”, 

Bilety na powyższe przedstawienia 
kasa dzienna jut sprzedeje, 

— „Rozwódka* w Dąbrowie gra- 
na będzie jutro, przedstawienie to 
zsinterssowało wszystkich w Dąbrowie. 
„Rozwódka* jest zawsze mile widzianą, 


W sprawie szmuglu granicznego 
-È uoleklniesów z wojska, 


Ododowódcy Wojsk. Straży Gè: od. 
cinku granicznego Modrzejótr-Socno- 
wiec, poruczn, J, Malikowskiego otrzy- 
maliśmy list następujący, którego treść 
poniżej zamieszczamy: ) > } 

Przeczytewezy w dolu 8 lutego w. 
„Kurjerze Zegiąbia” artykuł p, t.. „Do 
czego to prowadzi?', spieszą dać pe- 
wne wyjaśnienia dla sprostowania ta- 
kowego! j 

Wesorai badałem żołnierzy x po- 
aterunkn „Radocha”, którzy zóznali, iż |. 
faktycznie zderzają się często wypadki, 
że tak zw. „szcsupacy” to jost ucieki- 
nierzy przed wojskiem przebiegają za 
granicę, wekutek rzadko rozstawionych 
posterunków. ? `> ; à : 

Co. zaś do wypadku, który misi 
miejsce w dnia 7 o godz. 19 min. 30 
rzacz przedstawia wię w ten sposób: 
Komendantowi posterunku „Radoche* 
at. żolnierzowi, Barankowi Ademowi, 
dano znać, że do granicy zbliżają się 
tak zw. „szczipacy*, Starszy ścinierz 
Adam Baranek chwycił za karabin i. 
wybiegł z wsrtowni, gdzie o kilkadzie- 
sigt kroków zauważył mniej więcej 15. 
mężczyzn. Na dwukrotne wołanie 
„stól” ludzie ci nie zatrzymali się i 
zaczęli uciekać w stronę Dąbowej Gó 
ry. Zgodnie z regulaminem wojskowym, 
starszy żołnierz Barasuk wystrzelił. mie” 
rząc w. uciekających i trafil tyda Felda |; 
Epins, który w drodze do. szpitala 
miejskiego zmarł,. Reszta osób była, 
przytrzymana i odoslana xa | pokwito» | 
waniem do posterunku Żandarmocji w- 
Modrzajowie, Jedaocześnie zaznaczam 
że posterunki 6 szwadr. 2 pał W, Str. 
Gran, są rozstawione na kilometre jeden 
cd drogiego co bezwzględnie ułatwia 
przejście. (Rzadkość posterunków obja.. 
śniam niedostateczną ilością fołnie | 48 
rzy, 0 czem. władzę wyżaze były po- [a 
-wiadomicne), Głównie szmugłerstwem 
zajmuje się ludność zawiceskała tuż nad | [JJ 
granicą. Upiloować tych ludzi w nocy. 
| posterunki nie są w stanie, Tak zw, 
gszczupący” chcąc. przedostać się do- 
granicy, muszą obowiązkowo przedtem, 
przejść przez posteruaki policji, które | 
stoją na rogatkach miesta, a jak moil 
żołnierze zeznają takowych żydzi prze 
(kupują. Proszę bardzo Sc. pana Re" 
daktora o porównanie zeznnia mego z 
artykałero z Ne 34 i ò sprostowanie ta” 
kowego. 

Łączę wyrazy, szacunku I powa- 
żania 


Na program dane będą sztuki następujące 


Plosenki Tyrolskie | Młynarz 1 Kominiarz | 


& 
Humor prawdziwy na ostatki pożądany, 2 


Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni „VERSAL“. ` 2320 i 


OJE PISEMKO 


TYGODNIK OBRAZKOWY DLA DZIECI 
pr POD REDAKCJĄ 


MARJI-BUYNO-ARCTOWEJ. 


KWARTALNIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWA Mk. 16. 


Numery okazowe darmo. 


$ - ; 
Księgarnia M. ARCTA w Warszawie, Nowy Świat Mo 35. 


W sprawie wytoczonej p. Stunisławowi Hubiokiemu prosz p. Kooatentego | Piotrowskiego 
za obrazę w druku, zapadła w dniu 10 stycznia r. b. 3 


DECYZJA 


1920 r, 10 stycznia Sąd Okręgowy w Bosnowou rospoznawszy ns posiedzeniu gospadar 
osym pogodzenie się stron drugestrusnie wymienionych i sgodnie z wnioskiem Prokuratora nz, 
zasadzie art. 308 U. P. K, postanowił sprawę przeciwko * 


Stanisławowi Hubickiemu 
oskarżonemu z art, 533 k. k. z powódu pojednania się stren smorzyć. ` wa 
Następują podpisy sędziów, : 


(~) Pomianowskt (—) Opęchowski w wt. A: Pawełek. 
ODPIS DEKLARACJI ; 


Niniejszym zaświadczam, że ġo, 60 pisałem w kilku numerach „Kurjera Zagłębia” i 
„Jskry* © p. Konstantym Piotrewskim, o szkole b. fabryoznej Tow. Ake. „Zawiercie* i 0 nat- 
ozycielstwie tej szkoły mija się z prawdą i zostało przązemnie umieszczone gs względów" kon- 
kurenoyjnych. > i 

o też niniejszym wszystko Go piztsłom odwołują (i p. Konstantego Piotrowskiego, jak 
(również nauczycielstwo publicznie przepraszam. ; i F. 2316 


s > zą || 
$ „ZIEMIA 
Aż Największy dziennik prowincjonalny 
m wychodzący od lat piętnastu 
Pod redakcją $ 
DANIELA ŚLIWICKIEGO 
i Jedyne w Polsce pismo prawinojonalne wychodzące dwa raay dziennie 
ia „ZIEMIA LUBELSKA” dociera do wszystkich zakątków liczącego 2 i pół 
miljóna mieszaańoów WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO. 


araz jest szeroko rozpowszechnione na oałej prowincji Kongresówki i Małopolski, 
Najlępsze na prowlncji mięjsce ogłoszeń., ; 


Adres: Lublin ul. Kościuszki 8 skrzynka pocz. 50. 


KIĘZICAA ORZEKA E 


Czas uregulować przedpłatę. 


Sprzedam pralnię 
firma  wyrobiona, Wiadomość! Hamankiewic: 
u). Średnia .17, Dom Bańskie o. 2211 


XF < 
4 
+ 


x 
| Malikowski, porucznik 
„Dowódca Odcinka Wojskowej Straży franicznej, 


5 Przyjmuje 
wszelkie piśmienne roboty: tłomaczenia, przęe 
pisywania, ukladania powinszowań i pami taj 


A 


Potrzebny zaraz chłopiec migi 
lub dziewćzyńka do roznoszenia gazet. s ków/ Dziesięć procent |na dobre cele. ` 
S R322 


Konserwuje skórę i daje piękny 
połysk tylko terpentynowa 


„.PASTA_ 
tabryki ohemióznej 
T Gór üT ik” 
FABRYKA WYRABIA: © 
FARBY olejne .emaliowe, LAKIERY, 
- ZAPRAWY do froterowania, — 


TLUSZCZ do konserwowania wszel- 
kiego rodzeju przedmiotów 
„ skórzanych 


T. KRZEMIŃSKI 
W DĄBROWIE GÓRKICZEJ ul. Kościuszki LA 
żądać cenników. 1587 


ZANAAT YANAN | 


domość Administracja Kurjera.. nowska 21 m, m. 24 tylko wieczorami. 3 p 


m a m a wik 


DSJ Bucik: « merykcńszie 43 
„Peters Shoes“, nowe, Nr 34 okazyjnie dc 
sprzedania. Starososnowiecka 34, budka szewc; 


‘` - Kópwensacje č ` 
| języka francuskiego“ udzielają dwie rodowite 
Ą nauczycielki: francuskkie w godzinach; popó- 
ładniowych od 3 do 6 Konstantynów Kamienna 
5 parter 2. » R i _ 2324 


rem 


Skiep Spozywczy, Ce 
| z powodu eamotn ści do sprzedania, u 
Sosnowiecka Nr. 64 róg Płockiej, = 
otrzebny techud rysowa 
pożądany z praktyką warsztatową. 
ręcznie napisany życiorys wraz z odpisam; 
świadectw oraz aniem nt i WA 
proszę składać w „Biurze Sosaowieckiej Fi 
Armatur ul. Aleia Nr. 5. 28. 


Rysownia I praćownia kaftów 
artystycznych. Paciorki różnokolorowe, dżety, 
jedwabie i tip: M. Brzozowskóś, Małschow- 
skiego 4. ¿52125 


aństwowy UrządPośrednictwa Přacy 
Aari że. Daa słuźbę domową, rzemieślni- 
ków, a tekże będę it gna robotników $ 
1 robotnice, kandydatów do nu oraz ru- Ciężko strapiona matka EJ 
om 4 manyeh piraso w, biuralaiki, rrini uprasza o zwrot do Administracji Kurjera igu 

chników i t, p. Pośre nictw zp 1305 SE” papierów wojskowych ładysł 
giy, j - 


sonia, 


Kioby cckolwic k wiedńisł ze l 


ostanie ve. pespeh tdia £ 
bez życia na pensję mło ewczyny ło; 
sić się nia Administracji oo im Zsgłębia. 2256 | go z poboru wer. 19 


ZNA ww mara 


Bitum, i 
wiadomość żonie jego Józefie z Moraw 
Gozdźk w Sosnowcu, ul, 3-$0 Maja 13, 
Goldłajna,- +2 


Potrzebny chłopiec 
do Stowarzyszenia Spożywczego. Wiadomość 
w „Kurjerze. 2270 


